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: r cego drogą baltycką, inżyniera Ceizicha i 
Komer następny wyjdzie we wtorek, Inspektora drogi, inżyniera Kiasan są 


Lo Kończy oWo rozporządzenie ustęp następu- 
JĄCJ: j 
„..przekonawszy się o slabości i braku 
NOWY KURS przekonawszy się 


p dostatecznego doświadczenia w bezpośre- 

w ministeryum komunikacyj. |dniem zawiadywania drogą, polecam Za- 

— rządowi Towarzystwa, uby natychmiast 

Pod powyższym tytułem - „Moskowskija przedstawił mi do zatwierdzenia kilku káti- 

siedomosti” pomieścily óbszerny artykuł, | dydatów ua posadę naczelnika służby re- 

mpisany Z powodu. podróży p, ministra | monta drogi i naczelnika dystansu peters- 

tomynikacyj, S» I. Witte, do Czelabiuska. | burskiego z pośród całkiem zdolnych iuży- 
Podróż Związana jest z przyszłemi losa- 


nierów. 

pi wielkiej drogi syberyjskiej, ale, oprócz| „Przyczem uprzodzam Zarząd Towarzy- 
ugo głównego celu, p. minister ma, zwie- | stwa, że jeżeli, w ciągu dai dziesięciu, 
dzić po drodze w zastępstwie p. ministra | wspomniani kandydaci nie będą mi przed- 
afi w wewnętrznych. miejscowości, nawie- | stawieni, zamianuję Da te posady inżynie- 
done przez cholerę, i sprawdzić, © ile za- |rów wedle'mego wyboru, wyznaczając im 
nądzone Środki ściśle są stosowane, pensye w określonych przezemnie wymia- 
Przed swym odjazdem z Petersburga p. 


rach, na rachunek Towarzystwa,“ 

minister w swym „Rozkazie”, dotyczącym Drugim dokumentem, świadczącym 0 na- 
drogi żelaznej baltyckiej, dał dowód nie- | staniu nowego kursu, jest, zdaniem pisma, 
gykłej energii w zawiadywaniu powierzę- | Świeżo wydana „ustawa dla inspekcyi dróg 
ae sobie ministerynm, oraz zaznaczył — żelaznych*, wraz z jednocześnie ogloszoną 
zianiem pisma — wyraźnie zmianą syste- „instrukcyą dla zarządzających drogami 
mu, panującego dotąd w głównym zarzą- żelaznemi towarzystw prywatnych", 
die komanikacyj. Ustawa przedstawia zwrot stanowczy Ww 
Dotychczasowy: pryneyp  „Jajssez faire, stosunku państwa do dróg żelaznych pry- 
laissez passer” względem dróg. żelaznych watnych. - P, 
pywatnych, pryncyp, zdaniem „Moskow- Dotąd zarządzający drogami takiemi byli 
skich wiedomosti*, który w- zastosowaniu | tylko przedstawiciejami prywatnych towa- 
da życia państwowęgó graniczy ze, zbros| rzystw akcyjnych, jakkolwiek „zaliczali się 
dnią przeciwko państwu, został nareszcie | do ministeryum komunikacyj i mianowani 
porzucony przea ministo raty (kt h, bywali ż aprobatą ministeryum. , Przenie- 
ostatnie z pośród zarządów, centralnych, |ślenia tych starszych agentów przedsię: 
mywających stanowczo z dawną tradycyą | blerstw kolejowych do służby państwowej 
z. epoki panowania. doktrym „liberalnych” | i włożenie na nich odpowiedzialności za 
w wyższych sferach r wyci f | wszystko, co dotyczy administracyi drogi, 

Wsjomuiany „Rozkaz* wywołąło zas. przed centralną władzą państwową, zmie- 
chowanie się inżynierów Benzemąna i|nla zupelnie charakter dotychczasowy tych 
Qeiiicha względem wskazówek i po-|urzędów i zapobiega wszystkiemu, coby 
lecei p. ministra. -~ [mogło być skierowane: przy eksploatacyi 
Podczas odbytej osobiście, a następnie | drogi na' szkodę interesów państwowych i 
przez zastępcę swego rewizyi części toru) ekonomicznych Kraju. 
drugi baltyckiej między Petersburgiem, | - Włożemie przytem obowiązków inspek- 
Peteruofem i Krasnem Siołem, zauważył | torów rządowych na naczelników dróg 
c i wytkuął komu małeży. różne braki | upraszcza mechanizm kolejowy, działanie 
i nieprawidłowości, które, mimo polece- | którego nieraz, wobec” nieprawidlowego 
ma p. ministra, wydanego „po pierw- | pojmowania przez iuspekcyę dawną swych 
mej rewizyi, nie * zostały  poprawione..| obowigzków, bylo utrudnione, 
Wskutek tego niedbalstwa, wydany został |  „Instrukcya* oraz „rozkaz* wyjaśniają 
(m rozkaz z napomnieniem dla zarządzają- | zarządzającym drogami prywśtnemi nie- 


b) AJ Godziha zaledwie oddzielała ich od 0- 


Henryk Gróvill. 


PRZESZŁOŚĆ. 


Przekład L. H. 


Sinta o tych latach dawnych przy boku 
męża, kochającego ją serdecznie, uważa- 
pych dawniej jako lata więzienia, a mają- 
cych dziś dla niej pewiea urok bolesny. 
Wtedy to doznawała spokoja, którego ni- 
gdy później nie znalazła; po dlugich latach 
burzy i cierpienia ten okres jej życia þu- 
dził w niej uiewysłowiony żal. Jak roz- 
kosznie było zasypiać bez niepokoju i trwo- 
ROZDZIAŁ XIIL gi, mając pewność, że dzień następny bę- 
dzie równie cichy i pogodny, jak ubiegły! 

Państwo Grandpró, odwiózłszy na dwo- | Jeżeli to nie było samem szczęściem, to 
nie córkę, udającą'się z mężem w trady- | przynajmniej odblaskiem szczęścią. Przy- 
pea podróż poślubną, powracali sami dó szła jej na myśl córka, która dziś przy 
t. -Po raz pierwszy, od ist dwudzie- | boku męża nuiekochanego puściłs się w 
stę, znaleźli słę w tak matej przestrzeni | uieznaną i niebezpieczną drogę. Lecz myśl 


(Dalszy ciągpatrz RA 173% 


M przyszło fm” ua myśl. Taksamo wra- |w tej chwili nia chce o wiej myśleć, Po- 
Gli z kościoła przed trzydziestu laty; on | żegńanie Gilberty, jej pocaluńek nie zada- 
tuły, szaleńie zakóchany, 'otń pełna Wia- | wolił serca matki; zawiele uieporozumień 
W życie, pogodna I spokojna w nadziei | oddzielało ich od siebie, zetknęły się du- 
OIRE szczęścia, mnie z sóbą f żadpa ustąpić nie cheiała. 

tst barona wybiegła mimowolne we- | Niechaj będzie szczęśliwą £ mężem swojego 
ttetnienie, a clioć mysli icli spotkały się, | wybora! było to jedyna 1 najszczersze życze- 
nowa jednakże, przywykła oddawnua | nie jakie dla niej miata, Udręczone setce ba- 
ukrywania swołch uczuć; najmniejszym | ronowej odsuwato od siebie wspomnienia 
tuskięm nie zdradziła głębokiego žalu za | lat ubiegłych, i bało sig spojrzeć w przy- 
Imarzowanem życiem. Źwróciła tylko głó- | szłość córki, Matki labią przypominać 80- 
Wiw stronę męża i przeraziła się wyra- | ble dziecinne lata: córek, kiedy te opusrczą 
m cierpienia na jego twarzy. , progi dóma ródzinnegó, łecz pani Grand- 

— Qzy panu niedobrze? — zapytała nie-| pró pragnie przedewszystkiem spokója i 
Spokojnie, > i unika myśli o Gilbercie... W dawna mi 

— Jestem trochę żmęczony... 1 wzruszó- | nionej przeszłości, kiedy posiadała niepo- 
W — odyowiedział zaledwie: dostyszelnym | dzielnie miłość córki, życie jej zapełuione 
Blosen, i } n | było inny miłością; w ostatnich latach, w 
Stanęli przed dome. Baroo wysiadł i | których nanowo weszła w życie rodzine, 

ść pewnym krokiem skierował się do|edrka jej nie kochała. A syn... baronowa 
aego pokoja, daronowa chcisła pójść za | powiodła ręką jw oczach, jakgdyby chcia- 
hm, lecz nie smiala, udała się więc także |ła zatrzeć bolesne obrazy, prześladujące ją 
(0 siebie, dziś nieustannie. Nie, niechce i o nim my- 
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ANDLOWE I LITERACKIE. 


tylko ich prawa i obowiązki, alesi: cel, do 
którego powinni dążyć, oraz powążue zúa- 
czenie państwowe dróg żelaznych. 

W „rozkazie“ znaczenie to określone 
zostało w ten sposób, że do dróg żela- 
,„zdych „mogą być zwracane żądańia wału 
w wypadkach wyjątkowych, wymagający 
Sosila wytężenia: działalności wszyst- 
kich czynników życia państwowego*; mihi- 
ster więc oczekuje „ze strony zarządzają- 
cych drogami żelaznomi szczerego t energi- 
cznego współdziałania” przy 'rozstrzygnię- 


ciu zadań, przypadających w udziale mi- spraw wewnętrznych 


wa w O za ziarna 3 Frend era. w iame £ 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


2a jęśea wiersz polliom feb zs joge 
misjaos 6 kop., s astępstwom wrasię 
cząśriej powikrsajązych wiy abo wiy 
kisysk ogłoweń odpowiedniego tadafa 
Nekrolog! zë katdy wisest 10 kóg 
Reklamy: sa kady wietse F2 kop. 
„ Stalą 3 yrierszo oszęuia såre 
R ia Sok. hh 
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pineg zakupów towarów zimowych. Do- 

tychcząs przeważną część przybyłych sta- 

nowią kupcy z Kaukazo. Tranzakcye do- 

konywają się żwawo, a ceny i waroski, 

ofiarowywane naszym przemysłowcom, s4 

dla tych ostatnich, dosyć korzystne. 
Drogi wodne. 

X Wypracowano projekt organizacyi 
komitetów dla nadzorn nad żegluga 
prawidłówą na wewńęlsznych wodach 
państwa. Do składu komitetów wejdą 
przółstawiciele ministeryów: komunikacyj, 
i skarbu, tudzież 


nisterynm w owych krytycznych chwi- | członkowie miejscowych zarządów ziom- 


lach. 

„Instrukcya” wkłada na zarządzającego 
drogą odpowiedzialność za stau jej wzoro- 
wy oraz bezpieczeństwo ruchu ($ 3), wre- 
szcie poleca „szczególnym staraniom dy- 

| rektorów przestrzeganie przepisów co do 
| pow Cesarskich i- zadosyćuczynienie 
potrzebom ruchu wojskowego,” W. tym 
cela posiada w swych rękach dyrektor wszel- 
kie środki, a będąc podwładnym ministe- 
ryum komunikacyj twe wszystkich. sprawach 
dotyczących działu adminisiracyjnego S tech- 
micznego  aksploatacyi drogi, występuje z 
przedstawieniami bezpośrednio do ministe- 
ryum komanikacyj. . 

Prócz tego, na mocy tegoż 11 artykuln 
iastrukcyi, zarządzający drogą zawiada- 
miany jest przez ministeryum komunika- 
cyj 0 wszystkich rozporządzeniach, wyma- 
gających wykonania ze strony zącządn po- 
wierzonej mu drogi, a jeśli w oznaczonym 
terminie wykonanie nie nastąpi, to zarzą- 
dzający donosi o tem do ministeryum, za- 
m ET jednocześnie i zarząd drogi. 
Jest więc ou jakby na straży interesów 
państwa. < 

"ak charakteryzują „Mosk. wied.* zna- 
czenie nowych reform w dziedzinie adini- 
nistracyi kolejowej. ` 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Bódi, dnia 7/VIII 1892r. 


x Od dni kilku do Łodzi, Zgierza i 
Pabianic zaczynają przybywać liczne par- 
tye ka 


śleć! 


à 


Od chwili rozjechania się gości we- 


dziś obok rodzieów?... dał znać, że na o- 
biad nie przyjdzie. Zmuszoną więc będzie, 
po raz pierwszy, zjeść obiad samnasam 
z mężem. 

Myśl ta wydała jej się straszną. Po- 
śpiesznie skreślila kilka słów da Marsac'a, 
prosząc go, aby przybył i pomógł im spę- 
dzić dzisiejszy wieczór. Lecz co bądzie 
jatro i dni następnych? Cale dwa tygo- 
dnie oddzielają ją jeszcze od chwili odjaz- 
da, potem będzie wolną! swobodną! Szcze- 
gólna i bolesna swoboda! Pozbędzie się 
wszystkich węzłów rodzinych, nie zobaczy 
więcej ani męża, ani syna... Myśl o sy= 
na, pomimo, iż ją praguęla oddalić od 
siebie, powracała uporczywie do mózgu. 
Nie zobaczy go więcej... Teraz dopiero 
przekonała się, że straszna obojętność 
dziecka była rozkoszą w porównaniu 
z pewiiością nienjrzenia go więcej, skoro 
opuści dom męża. Dotąt była przekonaną, 
iż, nie widząc go, będzie mniej cierpiała, 
fziś czuła, że to będzie nową | straszną 
dla niej PORON: Tu, pómimo wszyst- 
kiego, spodziewała się, że każdy dzień 
przyniesie zapomnienie, « móże przebacze- 
nie winy; kiedy opaści ten dom, wszelki 
«leń nadziei zniknie, _ 
* Lecz nie będzie płakała! Jej dua i go- 
daość nie pozwalają na łzy, f tawiają- 
ce po snbie widoczna Ślady. Rachem ener- 
że m otarła oczy, wzięła książkę w rę- 

« aby w jakikolwiek sposób zapełnić 
czas do qpixdu. , 

Mkrsńca nie było w domu: samnasam 
było nieńniknione. Baronowa, zóbrawszy 
enta swoją odwage. o porze obixdowej n- 
dała się do sahi jadalnej, gdzie ją mąż już 
oczekiwał. Był bardzo blady zai 
miał jednak tyle sil, że przy obi mógł 


pców z Rosyi, celem poczynienia na 'bli z trzciny bambnusowej, Robot- 


skich i włśściciele statków, 
Drogi żelnzne. | 

X Kolej terespolska sprzedaja jaź v 
kasie na stacyi Praga bilęty objazdo- 
we do 22-ch kombinacyj, obejmujących 
waźńiejsze miasta i miejscowości Cesar- 
stwa, z obniżką 30%/,—40%/, od nominalnej 
taryfy pasażerskiej, 

x W ministeryum komanikącyj przygo- 
towywany jest obecnie plan reorgani- 
zacyi tymczasowego zarządm 
dróg żelaznych skarbowych. Z4- 
rząd tymggaso Wy, wbrew projektom daw- 
niejszym, Ma być pozostawiony nadal, lecz 
z pewnemi ważnemi zmianami w jego 
działalności, 

Handel. 

X Paryzkia stowarzyszanie handlu i 
przemysłu, które niedawno założyło cen- 
tralne myzenm handlowe, zwróciło 
się do komitetów giełdowych w Petershue- 
gu, Moskwie, Odesie i t. d. z prośbą o 
pomoc w urządzeniu oddziałów mozeam 
w tych miastach, Muzeum ma na _ cela 
ułatwianie wzajemnych stosunków handla- 
wych kupgom wszystkich krajów. 

Pieniądze i kredyt. a 

X W banku państwa przygotowywane 
są obecnie dwudziestopięciorabłowe bila» 
ty bankowe nowego wzora. Kolor 
nowych biletów jest bladoliliowy. Papier 
ich jest cieńszy od używanego w biletach 
dotychczasowych; wa jednej stronie anaj- 
duje się portret Najjaśniejszego Pana Ce- 
sarza Aleksandra II-go, 


Przemysł. 
X W Warszawie ożwarto fabrykę me- 


poprowadzić obojętuą rozmowę, aby za- 


biadu, Baronowa, zmientając tualetę, iny- | selnych, zniknął. Czyż nie powinien być | chować pozory wobec słażby. Lecz, po 


skończonym obiedzie, cierpienia jego stały 
się tak widoczne, iż żona prosiła go, aby 
się udał na spoczynek. “ 

— Pan potrzebuje spokoja — powiedzia- 
ła—zwalniam pana z obowigzku dotrzymy- 
wania mi towarzystwa. A może posłać po 
doktora? 

Spojrzał z wdzięcznością na nią. 

— Nie, dziękuję — odrzekł — to prosta 
zmęczenie. I pani należy się: wypoczynek. 
A możebyśmy... ale pani nie zechce poja- 
chać ze mną do Vernerie... 

— Sądzę, że wody lepiej panu zrobiś, 
niżeli pobyt na wsie=odpowiedziała, ale w 
tej chwili żałowała tych słów, gdyż sprá* 
wiły ma one wido przykrość —Dw« ty- 
godnie szybko min4—dodafa. eday 

Zrobił ruch głowy zuiechęcony. Nie chcia- 
ła mu towarzyszyć, pozwoli mu uńrżeć 0- 
samolnionemu! Skłonił jej się obojętnie i 
wyszedł. Ona, z książką w ręka, spędziła 
jeszcze dwie godziny w salonie, następnie 

do siebie. Z umysłem chorym, w 
m udręęzonem, niezadowolona z sie- 
bia i z innych, odprawiła słożącą i gnie- 
wnie, choć spokojnie, żaczęła zbierać rże- 
czy, należące dó niej. Poskładała koronki, 
poebowała biżaterye I wszystkie cacka, któ- 
remi ludila otaczać się, tak; jakgdyby 14 
wyjazd miał nazajutrz nastąpić. W ocze- 
kiwania dnia, nwalniającego ją od wszel- 
kich więzów, będzie tu mieszkała jak obca 
w hotela. 

— Jak w hotelu! — szepnęła z gluehym 

gałewem. E 


(D. «. m). 
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Å Å— | 
ników dętej z zagranicy, jak za- 
na a 
me$, Ogiarzono przepisy o przemyśle 


| X Z powodu azerzenia się epidemii chołerycznej, 
moskiewskich postano wysla 
ga mi przedatawieieldoi, Eragi pi Nis 


Se 
-. Tak np 
I 


Í rino inbe rmy: niektr iza aak jak ME 
wyjeżdżać, 


Malatlnów iis, postanowiły 
i Ddpusty. Dnia 15 b. m przypada od- 
pt Wniebowzięcia N, M. P, w tutejszym 
ościele parafialnym na Starem Mieście i 
"w parafi Kurowice, dekanatu iódzkiego. 
JE. Gubernator wskl, rz. r. st. 


n 
Miler; przyjechawszy do Łodzi w dniu 5 
b. m., o godzinie 4 m. 46 pa południu, w 


towarzystwie gobarnialnego inspektora lee 5 


karskiego, prosto z dworca kolejowego 
"rozpoczął rewizyg miasta, celem zbadanią 
ego warunków sanitaru$ch. W asysten- 
cyi przedstawicieli władz miejscowych, bu- 
downiczego i inżyniera, oraz lekarzy miej- 
skich,osobiście dopełnił oględzin: miejscowo- 
śści, gdzie mają być wzniesione baraki 


na wypadek pojawienia się cholery, by- 
„dlobójui, jatek i Starym Ą Nowym Ryn- 


ku, kuchen w cukierniach i restadracyach, 
f gres w piekarniaćh, masarni, owoców 
: uktów na targach. Jeżdżąc po mie- 
"Bole, zrewidówat wiele domów, podwórz, 
stndzien, wreszcie oglądał miejsce proje- 
ktowane na nowy cmentarz dla staroza« 
konnych. Powróciwszy z objazdu około go- 
dziuy 0-ej wieczór, JE. Guberaator odje- 
chat z powrotem dó Piotrkowa dnia na- 
stopnego rano, o godzinie 7 m. 15. 
ebranie gminne. W tych dniach na Ba- 
Jatach, "l przewodnictwem naczelnika 
poz ódzkiego, p. Kwarnberga, i w 0- 
cności lekarza powiatówego, d-ra Wie- 
Jiczko, odbyło się zebranie gmiune, na któ- 
rem postanowiono rozdzielić Bałuty na 
trzy rewiry sanitarne, z sąsiadującej zaś 
z Bałutami kolonii Zubardź ntworzyć je- 
den rewir. Działalność członków powyż- 
szych rewirów ma być wzorowgbą na dzia- 
łalności członków rewirów sanitarnych w 
Łodzi. Nadto achwalono, na wypadek za- 
wleczenia cholery, budową odpowiednich 
baraków. Budowy tej podjęli się fabrykau- 
ci łódzcy. ; 
Kwi sanitarna. ©! tacy i leka- 
śrze rewirów sanitarnych otzymali „listy. 
otwarte*, pom tb ich do rewidowa- 
nia pesesyj tutejszych pod względem wa- 
runków sanitarnych. 

Sprawa sanitarna w Zgierzu stoi nader 
pomyślnie, dzięki utworzowemu tam komi- 
tetowi i dzięki wogóle szczęśłiwym wa- 
runkom miasta. Na ulicach f na dzie- 
dzińcach domów zaprowadzono w Zgierzu 
wiele nowych porządków, tyle pożądanych 
w chwili obecnej, 

gimnazyum skiego. Od wakacyj, w 
'tutejszem gimnazyum żeńskiem, otwarty 
będzie przy klasie trzeciej oddział równo- 
legły, przed kilku dniami przez p. kara- 
tora warszawskiego okręgu naukowego 
zatwierdzony. Do oddziału tego, na posa- 
d damy klasowej zamianowano p, Guzie- 
{etg 2, gimnazyum płockiego. 

temże gimnazyum ustanowiono eta- 
tową posadę nauczycielki języka francu- 
gy. na którg mianowano p, Aleksan- 
drę Kochanowska, nauczycielkę II go gi- 
muazyum żeńskiego w Warszawie; dotych- 
czas w uimnszyum łódzkiem język fran- 
guski wykładała, nauczycielka prywatna. 

Z sądu. W. dniu onegdajszym, wydział 
karny sądu okręgowego piotrkowskiego 
rozpoczął w sali tutejszego zjazdu sędziów 

akcja sądzenie spraw, wynikłych z nie- 
„porządków, zaszłych w naszem mieście w 
pierwszych dniach maja r. b, Podajem 
sprawozdanie z niektórych z pośród tye 
*praw, więcej charakterystycznych. 
Przeciwko robotnikom: Michałowi Sta- 
maszkowi i Karolowi Detke uformowany 
został skt oskarżenia* z art, 1,358* kod. 
kar. na podstawie danych, że wspomnieni 
zo mier, prot, z La or zap 
nuarmskiego podoficera Miatelskiego, dy- 
rektora fabryki Hermana Wewera, fabrykan-! 
ta Henryka Wiesa i innych, namówili do za- 
graan robót początkowo w fabryce 
pesta Wewera, a potem Wiesa, 
czem 
był 


w fabryce Wewera podmaw 

robotnik, Wieza, Stanaszek, który przy 
„aresztowania wskazał na Detkego, jako na 
głównego kierownika zmowy w wspomnia- 
2 s „fabrykach. Świadkowie powtórzyli w 
R WIOŁACYWA swe pierwotne zezna- 


Wedle tych yy tha robotników, 
wyruszy 2 ewera, pi 
do fabryki Wiesa i zażądał sd; Marsh 
pracą robotników zaprzestania roboty, do 
Grego, wobec przeważsjącej siły i IE 
na to przybyłego na miejsce właściciela 
fabryki, robotnicy ostatniego byli zmasze- 
ah Nie zwracano się przytem z żadnemi 


penszą p > goa wykazało 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


żądaniami do kasta, 

Prokurator po oskarżenie w 
rozciągłości, obrona zaś powoływala się 
na okoliczności łagodzące, 
ślepą 
podbu 
mi ekono nat 

żądania pad 

1 zmniejszenia g 
nami, które wywołały zmowę, sg one zaś 
niezbędne do Kwalifikacyj zarznconega 0- 


+ b przestępstwa. Prokurator w re- |] w mi 
pliee odpierał ten pogląd, dowodząc, że | telek wódki i iune przedmioty, co pocią- 
Lyle rt ogóluej natury ekonomiczaej są | gnęło za 


tatecznenyj 


przestępnego pod wspomniany artykuł. Sąd | grąbiono sąsiedni sklepik z pa 
okręgowy skazał oskarżonych Michała Sta- | nieco 
naszka i pruskiego poddanego Karola De- | berga, 


tke na 2 miesiące więzienia każdego. 


Jam Światło i Teofil Kwaszniewski 0- 
skarżeni byli z art. 269" óa podstawie na- 
stępujących danych: obaj oskarżeni w dniu 
maja r. b. wraz z tlamem ludzi napadli 
na siarozakonnego -Mendla Janowskiego i 
siluie a pobili, wskutek czego Janowski 
chorował 3 tygodnie, przyczem Kwasznie- 
ski wyrwał ma z kieszeni zegarek srebrny. 
Okoliczności, przytoczone w akcie oskar- 
żenia, atwierdziło śledztwo sądowe, z któ- 


calej | mii 


jak żywiołowość | poddany) ięci byli do odpowiedzial- 
cachu, pociągającą ludzi ciemnych, | ności LĄ om wy 
do tego również przyczyna- | dnia 5 moja, około 4—5 godz. po południu 

ury. Śledztwo przytem |tozbilf i rozgrabiii »zynk żyda Chaima 
wcale, by mianowi. | Flatau, 
ia płacy zarobkowej | tłumu, j 
roboty były przyczy= | kowie Flattau zaaważyli dobrze obu oskas- 


podciąznięcia czynu | mie 1,200 rs. Jednocześnie rozbito i raz- 


W dnia 6 b. m. sąd okręgowy osądził 
ędzy inuemi następujące sprawy: 

Antoni Walczak i Józef Placek (pruski 
aktu oskarżenia za Lo, że w 


y ullcy Widzewskiej. Wśród 
wpadł do ich szyaku, małżon- 


żonych, c0. potwierdziła i ich słażąca, Szla- 
mowlez. Tłum połamał sprzęty w szynku 
aniu, przyczem uniósł wiels bu- 


sobę dla Flatau'ów straty w su- 


ui Saji 


przedtem szynk sąsiedni W 
o godzinie zaś 8-ej szynk Eliasza 
Krynitzera. W tej, Jak i w poprzednich 
sprawach, władza prokuratorska motywn- 
je dopuszczenie się tych przestępstw „nie- 
nawiścią plemienną do ludności żydowskiej, 
przy wspóludziałe innych osób, nia wykry- 
tych przez śledztwo”, i podciąga czyny le 
pod art, 269* k. k. Po zbadania świadków 
i wysłuchania oskarżonych oraz ich obroń- 
cy, sąd wyniósł wyrok, skazujący *Anto- 
niego Walczaka na półtora roku rot are- 
sztanckich, ewentualnie więzienia i Józefa 


rego okazało się, że Meadel' Janowski, Placek na dwa miesiące więzienia. 
wracając do domu dorożką, dla bezpieczeń-| (W dniu 5 maja r. b., tłum robotników 
stwa podczas rozruchów, na rogn Nowego | fabrycznych, między którymi zaaważono 
Rynku i Piotrkowskiej, przed gmachem | Wawrzeńca Slaskiego, Stanisława Deoui- 
magistratu, gdy dorożkę Hum zatrzymał, | ziaka, Jakóba Końskiegó, Jana Kasprzj- 
a Janowski chciał się schrouić do bramy | ckiego, Stanisława Jakubowskiego, Roma- 
domu sąsiedniego, — został napadnięty i| na Ciesielskiego, Jana Korneka, Jana Wir- 
pobity. W tłumie rozpoznał on, co także | sza, Władysława Frankowskiego, Ludwika 
potwierdzili iqni świadkowie, Kwaszniew- | Fleiszmana, Henryka Szeferą i Edwarda 
skiego, który porwał go za brodę i począł | Schmiedke, wyłamął bramę w domu Tor- 
bić po głowie kijem. Inni świadkowie | nera przy ulicy Nowomiejskiej pod Xe 234 
stwierdzili, że do bijącyćh Janowskiego |i wtargnął do szynku Icka Rosensafta, z 
należał i Światło, który został nawet w | którego zabrano towaru na 200 rs., jak o- 
neieczce z miejsca zajścia aresztowany |bliczą poszkodowany Rosensaft. Na mocy 
przez strażnika ziemskiego przy pomocy | tych danych, wyżej wskazane osoby odda- 
świadka, Jablonia. Światło uciekającego |uo pod sąd, jako wiawych z «rt, 269! 
Janowskiego uderzył kamieniem w- bok. | kod. kar. 

Świadkowie Brauna i Rosen stwierdzili tak-| Na śledztwie sądowem potwierdziły si 
że, że Kwaszniewski, złapawszy Janow-| powyższe okoliczności. Świadek Weisfali 
skiego za brodę, a drugą ręką bijąc go | objaśnił, że widział Wirsza, Deoniziaka i 
kijem po głowie, zagrabił przytem i zega- | Kasprzyckiego, jak plądrowali szynk Ro- 
rek Janowskiego. Było to okoła domu |sensafta; świadek Mariukin zeznał, że wi- 
Sachsa przy ul. Piotrkowskiej. Oskarżeni |dział Kasprzyckiego na schodach domu 
nie przyżnali się do winy. Po wysłucha- | Tornera. Iuni świadkowie, przeważnie żoł- 
niu mów prokuratora i obrońcy i naradzie, | nierze 37 pułku jekaterynbtrskiego, pawo- 
sąd okręgowy wyniósł wyrok, skazujący jływałi się ua zezńania, złożone sędziema 
Jana Światło na 1 rok rot aresztanckich | śledczemu, w którycły wskazali widziane 
uweutualnie więzienia, a Teofila Kwasz- | przez nich osoby, ponieważ obecnie rysów 


niewskiego na 1'/, roku, 


Jan Ciurapski, Franciszek Gnidziński i 
Paweł Szyniarski oskarżeui byli z art 
269' kod, kar. o zadanie ran lekkich i 
pobicia Michela Nissenholza, Okoliczności 
sprawy, ua których oparto akt oskarżenia, 
stwierdzone podczas śledztwa sądowego, 
zawierają w pobieżnem streszczenia dane 
następujące: W dniu 5 maja r. b., około 
2-giej godziny po poładnia, powracał ze 
Starego Rynku do domt swego przy ulicy 
Drewnowskiej pod eskortą wojskową tkacz 
Michel Nissenliolz. W pobliżu dómu Lew- 
kowicza, już w bramie jego mieszkania, 
rzucił się nań tium ludzi, wśród których 
byli oskarżeni i zadał mu trzy rany w 


twarzy poznać uie mogą. Świadkowie ci 
zeznali jednak, że wszyscy podsądni: byli 
zaaresztowani nie na ulicy, lecz na podwó- 


'|rzu domu Tornera, w którym brama była 


przez nich zamknięta g wewnątrz, już po 
dostaniu się na podwórze. Po wysłuckanin 
wniosku prokuratora, popierającego akt 
oskarżenia i mowy obrońcy, sąd przystą- 
pił do postawienia pytań stosownie do ak- 
tu oskarżenia, a następnie, po odbytej na- 
radzie, wyniósł wyrok, skązyjący wszyst- 
kich podsądnych: pełnoletnich na rok rot 
aresztanckich z pozbawieniem wszystkich 
szczególnych praw i małoletnich na dwa 
miesiące więzienia każdego. 

Z cechów. Dziś, o godzinie 4-ej po po- 


głowę, zakwalifikowane potem przez leka- łudaia, odbędzie się w mieszkaniu starsze- 


rzy jako lekkie, Sam poszkodowany przed 
napadem słyszał, jak Gnidziński krzyczał 


„żyd idzie”; poczem tlum rzacił się. na | szych. 


Nissenhołza. Iani świadkowie, wścód któ- 


majstra, p. Zajferta, kwartalne posie- 
enie zgromadzenia powroźżników tutej- 
. 


Nową taksę chleba i bułek w naszem 


rych był i p. policmajster m. Łodzi, stwier- | mieście w tych duiach ułożono i przedsta- 
dzili prawdziwość opowiadania poszkodo- | wiono piotrkowskiemu rządowi gubernial- 
wanego, dodając, że między. napadającymi | nemu do zatwierdzenia. 


był Szyniarski i Ciurapski, którzy zresztą 


10,080 rs. W drogim dnia ciągnienia 


bili wraz z Uumem wszystkich Żydów, | pierwszej klasy loteryi klasycznej padło 


przechodzących ulicą podrzas_ nieporząd- 
ków, jakie zaszły wtedy na Bałutach, Sta- 


10,000 rs. ma los, będący w posiadaniu 
majstrów, pp. Ch. i N., pracujących w fa- 


rym Rynka: i ulicy Drewnowskiej, gdzie | bryce jednego z tutejszych towarzystw 


znaczną część „ludności składają żydzi. 
Oskarżeni do winy się nie przyzuali, 
powołani przez nich świadkowie nie 
ich korzyść nie zeznali. Sąd okręgowy, 
po wysluchaniu mów prokuratora i obroń- 
cy, skazał oskarżonych pa 1 rok rot aresz- 


tunckich (ewentualnie więzienia) każdego. Gai 


Antoni Janowski, Stanisław i Michał 


a | tej wygranej, 
NA | wili ucztę dla 


akcyjnych wyrobów wełnianych. Z okazyi 
wybrańcy fortuny wypra- 
30 śwoieh kolegów. 

Z teatru. Od mprzyszłego czwartku, 
przedstawienia w teatrze letnim Sellina, 
rozpoczynać się będą o godzinie 8-ej wię- 
zór. 


Ćwiczenia tutejszej straży ogniowej 9- 


Znzańscy i Józef Sobczyk, oskarżeni byli | chotniczej oddziału I-go odbędą się w.po- 
zart. 269! kod. kar. za zadanie razów i | niedziałek, dnia 8-go b. m., o godzinie 6//, 
lekkich uszkodzeń, połągzone z rabubkiem | Wieczór, przy własnym domu rekwizy- 
zegarka i pieniędzy u poszkodowanego, do- towym, 
roźkarza, Izraela Scheinholza. Był on na- Obłąkana. Po ulicach naszego miasta 
padnięty przez tlum w dniu 4 maja na| wałęsała się obłąkana, niejaka Bronisława 
ul. Aleksandrowskiej. Tłumowi temu, skła- | Mycielska, która często, w przystępie sza- 
dającemu się z około 500 osób, wśród o- | leństwa, wybijała okna i szyby w: wyata- 
krzyków „na śmierć żydowi*, przewodni-| wach sklepowych. Przed. kilku dniami 
czyli w pogromie oskarżeni. Wedlug ze-|np. w trzech sklepach przy ulicy Piotr- 
znań, na zęsi oparto „akt oskarżenia, , kowskiej wybila szyby, wyrządzając szko- 
erwszy Jaworski ściągnął z kozła doroż- | dę na sumę około ra. 50. Obląkava M. 
Scheinlolza, poczem juni oskarżeni wraz kilkakrotnie była już oddawana do przy- 
z tlumem kopać poczęli poszkodowanego | tulku starców i.kalek, lecz zą kazdym 
nogami, w czem pierwszy był stary Zu- | razem zdolała zbiedz. Niema ona tutaj 
zański, syn zaś jego mniej czynną grał | nikogo z bliższych krewnych i zaawyczaj 
rolę. Po wysluchaniu mów prokuratora i | przepędza cały czas na ulicy, a nocuje w 
„obrońcy, sąd okręgowy skazał Michała Zu-| bramach domów, lnb. we framugach skle+ 
zańskiego na 2 miesiące więzienia, pozo» | powych. Onegdaj pezysrogówia ję do 


stalych zaś oskarżonych na rok rot aresz- | magistratu, który odesłał ją znowu do 
tavekich, TĄ więziewia każdego, przytułku, 


+ 
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KRONIKA. POWSZECHNĄ, 


* Dzienniki petersburskie donoszą 
ministeryum spraw wewuętrznych naye 
je rs. 5,000 na wsparcia dIa włoś 
którzy wyemigrowali do Amer ki 
i obecnie pragną fowrócić do kraju. e 

* Z Odesy donoszą, że tamtejszy 
sulat turecki Qd pewqego czasu robi zna. 
czne trudności żydom, ndającym się w ją. 
teresach handlowych w -granica otomiś. 
skiego państwa. Idzie tu o postawizgie 
tamy emigracyf żydów z Rosyi dy 
Purcyi. Przy wizówaniu paszportów kom. 
sulat wymaga świadectwa, że jadący udą. 
je się istotnie tylko w interesach handie 
wych, że powróci do doma; oraz że rodz. 
na jego, 6 ile ją ma, pozostaje w Rovyi; 

* Główny pełnomocnik br. Hirachą, p 
Fajnberg, w dniu 31 z. m. wyjechał z Ode 
sy do Kiszyniewa, w celu dokowania ak. 
biście wyboru x pomiędzy 300 rodzin, kt 
re podały prośby do br. Hirscha, pragne 
zajmować się rolnictwem ma ziemiach tez 
niego zakupionych. Z- Kiszyniewa pF. 
powróci do Odesy, skąd znów uda się do 
kolonij żydowskich w guberni eliersońskiej 
w tymsamym cela. Dopiero po powrocie 
z tej wycieczki, p. F. uda się do Peters: 
burga, gdzie ostatecznie zdecydowaną bę. 
dzie kwestya otwarcia centralnego 
komitetu emigracyjnego. 

= Ministoryum spraw zagranicznych, po 
poroznmieniu z ministerynm spraw wt 
wnętrznych, jak donosi „Grażdanin*, we 
szło obecnie w nkfady z rządem perskim 
w kwestyi przedsięwzięcia środków enar- 
gicznych, zapobiegających za wleczóniu 
cholery osyi z Persyj, gdzie tw gas 
raza od pewiiego czasu ma stałe gniazdo, 
Istnieje w) utworzenia stałej miesza- 
nej rusko-perskiej komisyi sanitarnej, Któ- 
rej obowiązkiem będzie czujny uadzór le- 
karsko-sanitarny mad graniczącemi Z Ro- 
sya miejscowościami Persyi. W skład ko 
misyi tej wejdą ruscy 1 perscy lekarze 
wojenni, specyaliści w sprawach sanitar- 
nych i inne osoby, Komisya rozpoczię 
podobno swą działafbość, w polowie bleżą- 
cego miesiąca, pod kierunkiem jeduego t 
wyższych urzędników departamentu mady 
cznego ministeryum spraw wewnętrzny. 

* Główne towarzystwo ruskich dróg te- 
lazuych na liniach swoieli: mikołajewskiej, 
warszawsko - petersburskiej i niższonowo- 
grodzkiej, zakłada w jesieni 10 Zi i 

9 


czątkowych dla dzieci służby 
* Wobec postanowionej rewizyi przepisów 0 wr- 


te 


lejowej. 


żywieniy ludu, minister spraw wewnętrznych 
cił 6 gubernatorów z propozycyą dostarczenia 
w jak gm czasie oś) ustanie 


wiejskich wagyszynówzgzapasowyah 


me Warszawa. 


Zapisy uczniów do warszawskiego kot- 
serwatoryum mazycznego rozp 
czną się z d. Z0-tym b. m., a karsy zd. 
1ó:tym września r. b. 


W warszawskiem towarzystwie, cykli- 
stów rozpoczęly się zapisy uczestników 40. 
wyścigu stu wiorstoweago, Mój” 
cego się odbyć w d,.14,b. m. Zapisało się 
już szesnastu kandydatów, a. mianowicie: 
z Moskwy 2, z Kalisza i Kielc, po jednym, 
ośmiu członków warszawskiego. LOWArZy* 
stwa i czterech amatorów. Spodziewani s} 
jeszcze kandydaci z Łodzi, Zgierza, A 
kowa, Koła i Dąbrowy pilah 
będą prezes towarzystwa. eyklistów, bi- 
Edward Chrapowicki, i Aar A ' 
Fertner, kasyer p.. Bruuo biler, Onst, 
pp: dr. Franciszek Nongohayat, dr. Adam 

Sawicki, - 
W 
ki 


JIN- 


nié będą pp: Józef Skw 
Nipaniez i Lucyan Kuuczyńs Zdr 
wiem sportsmenów czuwać Ka Wi i 
Leon Babiński, dr. Seweryn Perko A, 
dr. Witold Horodyński. W duin wyść: 
wieczorem, odbędzie się: w. lokalu tów 
rzystwa zbiorowa kolacya, o o iie 
W dobrach Goloszyce, w pomiecih 
bę 


; 
. 


przeżywszy lat blizko 
być przywiezione do 


7 CAŁEGO ŚWIATA. 


Komisyg kolonizncyjna sakupi- 


. Poznań. 
k minek Mieleszyn, położony w pow. guic- 


peńskim. s obejmający 500 hektarów. Mają- 
ten zależał do pani Ksalksteinowej. 
+ Wystawa berlińska. Rząd bawarski 
** yi, it nie byłby przeciwnym urządze- 
wr, 1897-ym -albo 1898-m powszechnej 
mý międzyuarodowej w Berlinie, 
Do wyścigu między Berlinam a Wie- 
zapiśmno przeszły 130 koni, z których 
pis wniósł stawkę w ilości 100 marek, Oy- 
ły ta przoszla wszelkie oczekiwania. Jak wia- 
, wyścig ten rożepra się między oficerami 
chimi 1 niemieckimi, Kto pierwszy prže- 
hirie odległość miętlzy Berlinem a Wiedniem, 
goyma 20,000 marek nagrody. 

LA Kanał Panama. Uformowało sie nowe 
pysrzystwo budowy kanała Panama, które po- 
garowiło natychmiast rozpocząć roboty, Na mo- 

kontraktu, zawartego z likwidatorumi byłe- 

towarzystwa, wszystkie - pruwa- dawnego 

hodza oÀ powe przedsiębierstwo, które ma 
yć przez syvdykut prowadzone. 
f "e Podkowy bez gwożdzi. Paryska aka- 
świa wyraluzków przysgdziła p. Kondakowowi 
dy medal z4 wynalezione przes miego pol- 
prz bez gwoździ, P, Kopdakow otrzymał prócz 
tygo tytuł honorowego członka pomienionej a- 
hiemii. 

s*a Wszystkie zakłady elsktryczne Edl- 
pna podły jukoby phstwą płomieni wd: 26 

Kilkaset robotników pozostało bez zaję- 
ta, jeden ebłopiec się spalił, Donosi o tem 
fepesza_ „Pali-Mall- Gazette”. 
s Katastrofa na kolej. Pociąg pośnie- 
noy pomiędzy Amsterdamom i Brakaclą wykoleił 

ziewięciu. podróżnych į maszynista zglogii. 
Query wagony podruzgotąne. 
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TEATR i MUZYKA. 

è Dziś w teftrze letnim „Zły duch“ Ko- 
śnióskiego, 2 panną. Teklą 'Trapszówną 
s roli Avtoniny. 

z Zapowiadany już w piśmie naszem 
koncert wokalno -deklamacyjny, jaki urzą- 
dudyrekcya teatru w Helenowie, odbę- 
die się w przyszły piątek, t. j. dnia 12 
sierpnia. W koncercie tym wezmą udział 
pierwszorzędne siły naszego teatru, jako 
gibé zaś, ukaże się na estradzie panna Z. 
Kirzensztein i odśpiewa kilka piosnek i 
ktjletów. Jeżeli pogodą dopisze, nowość 
ta może mieć powodzenie i zachęcić dy- 
rety do częstszych tego rodzaju pro- 
dakcyj artystycznych, uw których zyskala- 
bypubliczyość, skazana w tym roku na 
wyslochiwanie okropnych, że tak się wy 
raimy, koncertów dętych, lub nieciekawej 
treści popisów szausonecjarskich. 

$ Orkiestra brygady artyleryij, konsy= 
stującej w naszem mieście, powróciła w 
tej dniagh 2 obozu, Zawsze: przedsię- 

zy jej dyrygent, p. Kirszfinkiel, ma 

pirr korzystać z pięknej pogody i urzą- 

i6 szereg koncertów w łódzkich ogro- 
üti ogródkach, 


Muzeum Joanty d'Art. 

Od kilku lat wspomnienie „Dziewicy 
wleańskiej* budzi ogólne i serdeczne zain- 
łeresowanie, Nietylko we Francji wszy- 
stkie partye i stronnictwa zgadzają się na 
jelno, że była to uajpiękniejsza i najczy- 
śiejsza postać w historyi ich ojczyzny, 
il nawet anglicy, którzy ją spalili, dziś 
Mmblicznie przyznają się do winy, przypi- 
«ując jej misyę nadprzyrodzoną, a kościół 
tobi przygotowania, aby postawić ją na 
arzu w świętej aureoli męczeństwa, 

Wobec tego; rząd francuski postanowił 
utworzyć muzeum Joanny d'Ate, w Dom- 
témy, w rodzinnym, domu bohaterki I w 
tm cela zamówił u pana Puvis de Cha* 
Tunes dwa wielkie dywany gobelinowe, 
mające przedstawiać ważniejsze epizody 
1 życia zbawczyni Francji. 

Myśl jest piękną, ale, jak slusznie za- 
ważył „Figaro*, mnzeum to zrobić się 
lie da, od lat dwadziestu bowiem już ist- 
leje. Jnicyatywą dało miasto Orlean i 

ś muzeum to posiada przeszło 4,000 
Wazów między niemi wiele unikatów, a 
Hkkolwiek mało jest znane, stanowi dziś 
shi z najciekawszych i najcenniejszych 
tów we. Francji, 

Największe zaslugi w zebrania tych 
ni W położył orleański wikaryusz gene- 

my ks. Desnoyers, który przez lat sześć- 
h esiat poświęcał swą wiedzę, czas 1 ma- 
Ar na zbieranie wszystkiego, co mogło 

dusić się lub przypominać Joannę d'Arc. 
Watua jego mieszkanie zapelniało się 
ai ego rodzaju przedmiotami, jakie 
ka drukarska, sztychy, ceramika, mā- 
two lub rzeżba, mogly stworzyć na 
zbawczyni Orleanu. Biblioteka za- 
około 4,000 dzieł, poświęconych 
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„Dziewicy orleańskiej” I okoła 3,000 ty- 
cin i sztychów, wyobrażających jej rysy 
lub epizody z jej życia. 
Gdy w roku 1875 poruszono w Orleanie 
myśl utworzenia mozeam, poświęconego 
pamięci Joanny d'Arc, ks. Desnoyers na- 
tychmiast połączył się z inicyatorami i 
część zbiorów swych na ten cel ofiarował. 
We dwa lata później został dyrektorem 
tego muzeum i do dziś dnia,» mimo 86 łat 
życia, pełni te obowiązki. Całe zbiory swe, 
z małym wyjątkiem książek i sztychów, 
oddał na wiasuość muzeum, ua wzrost i 
rozwój którego z dumą ojcowską spo- 
ląda. 
Mazenm skladają trzy wielkie sale: sala 
broni, klejnotów i rzeźb, oraz płaskorzeżb. 
Najciekawszą jest sala broni, w której ze- 
brano wszelką broń zaczepną i odporną 
z czasów óblężedia 1428 roku. Znajduje- 
my tam: moździerze, haubice, kusze i ku- 
le kamienne, które miasto rzucało przez 
Loarę na anglików, a ci ma je zwracali. 
Niektóre z nich sę ogromne, Ważą od 10 
dlo 20 kilogramów. Kut żelaznych wów- 
czas jeszcze nie znano. Atmaty większego 
kalibru wyrzucały kule kąmienne, ołowia- 
nych zaś używano tylko do sokółek (maja 
armatka) i śmigownic. Najcenniejszym vka- 
zem jest sokólka, zrobiona na cześć Joaa= 
ny, a na której umieszczono lierb miasta 
Orleaun i cyfrę „Dziewicy” L, B. (ła ber- 
góre), Obok: broni<palnej, widzimy mnóstwo 
kirysów, tarcz, pancerzów, szpad, mieczów, 
hełmów, rękawic, dżirytów, strzal i luków, 
ostróg, strzemion i podków koni angiel- 
skich i francuskich, podobnych kształtem 
do zuałezłonych na polach Crésy. Wiele 
z tej broui 1 zbroi pochodzi z bitwy: pod 
Patay, jeszcze więcej wydobyto z dawnych 
fosów Orleanu lub koryta Loary. 
W sali rzeźb, płaskorzeżb i dywanów 
znajduje sią wiele bardzo cennych przed - 
miotów. Godnym widzenia jest dywan 
z XV -go wieku, wyobrażający przybycie 
Joanny do zamku Chinon. Pochodzi on 
z fabryk niemieckich lub flamaadzkieh. 
Dziś oceniają go na 50,900 franków. Dy- 
wan ten kupiony w Lacernie przez msr- 
kiza d'Azegiio, włoskiego ambassdora w 
Londynie, przez tegoż ofiarowany był mia- 
stn Orlean. W środku sali, otoczona ba- 
rytrką z kutego żelaza, stoi starożytna 
chorągiew miasta, noszona od trzech wie- 
ków podczas uroczystości 8 maja. Ną cho- 
rągwi tej z jednej strony znajduje się wi- 
zerunek Najświętszej Panny i Dzieciątka 
Jezus, pomiędzy portretami Jonuny d'Are 
i księcia d'Orléans, a z drugiej strony wi- 
dok miasta Orleanu. Chorągiew ta, mald- 
wana na jedwabiu przez Leonarda da Vin- 
ci, jest darem króla Franciszka I. 
Niepodobna wyliczyć tu wszystkich por- 
tretów Joaony, w wozmaitych kostyumach, 
konno, pieszo, ba kolanąch, ze szpadą w 
rokn, Inb modlącą się; również niepodobna 
wyszczególnić jej statuetek, biastów, mar 
dałionów lub płaskorzeźb, z bronzu, mare 
imurn, terakoty, gipsu, drzewa lub fajansu. 
Cóż dopiero mówić o obrazach, sztychach, 
rysunkach, szybach „malowanych, mate- 
ryach, emaliach i t. d. Ograniszymy się 
wymienieniem portrętn Joanńy, pędzla Si- 
mona Vonet, który niegdyś znajdował się 


rówał ją na własno! 
się tu wreszcie odrzwia rzeźbione z ro- 
dzinnego domu Joanny w Domrómy i z te- 
goż domu wierzch kominka, ożdobiony 
krzyżem Lotaryngii i białemi liliami. 

Sala klejnotów, jakkolwiek przepełniona 
różnemi wyrobami sztuki i przemysłu, 
mniej ciekawych zawiera okazów. Umie; 
czono tam w oszklonych szafach i gablo- 
tkach: brosze, kamee, pierścienie, branso- 
lety, krzyże, szpilki, pieczątki, guziki, ze- 
garki i inne przedmioty z, podobiznami 
„Dziewicy“, jak niemniej medale złote, 
srebrne | bronzówe, w różnych epokach 
na cześć jej wybite. 

Najlepszym to dowodem, że przez wieki 
całe pie zaginęła pamięć i wdzięczność w 
narodzie, który tajemałczej tej poslance 
niebios zawdzięcza swe enie! 

- ©) 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 3 sierpnia. W Niższym-No- 
wogrodzie generał Baranow gubernator- 
skie mieszkanie bę oddał na arządzenie 
w niem szpitala chołeryczuego. 

Potersburg, 5 sierpnia. (Ag. póln.). Ko- 


meńdant 2-go nowegeorgiewskiego fortecz- 


DZIENNIK ŁODZKI 
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negò batalionu piechoty, pułkownik Ko-; 
rzenicki, naznaczony Komemląutem 29:go 
czernihowskiego pułku piechoty. 

Raski poseł "w Konstaatynopolu, Nili» 
iłów, wyjechał wczórxj za granicę. 

Petersburg, 5 sierpnia. (Ag. póła.). O- 
głoszono ustawą kowieńskiago towarzystwa 
zukupu i zbytu artykulów gospodarstwa 
wiejskiego. 

Kraków, 3 sierpnia. Na mocy -rozporzą- 
dzenia ministra spraw wewnętrznych, 080- 
by, przybywające iz Rosyi, bez względu na 
stan, mają być poddawane ścisłej sanitar- 
nej rewizyi i dezinfekcyi. Z daiem 4 b. m, 
bezpośredni kurs wagonów ruskich pozą 
granicą austryacky -zostal wstrzymnny i 
podróżni muszą się przesiadać na granicy, 
po odbyciu deziufekcyi. 

Berlin, 4 sierpnia: W okolicy Berlina 
zarządzóno środki zaradcze przeciw cho- 
lerze, 

Berlin, 5 sierpnia. (Ag: półn.). Zarząd 
policyjny zakazał przywozu i przewozą 

rzeż Berlin i Charlottenburg używanej 
bielizny i ubrań, oraz szmat przywożonych 
z Rosyi, Chociaż ten zakaz nie rozciąga 
się na rzeczy pasażerów, jednak właściele 
hotelów, Oraz ich służba ostrożnie obolio- 
dżą się z bielizną i odzieżą pasażerów i 
poddają je niezwłocznej deziafekcyt. 

Berlin, 5 sierpnia. Były kasyer domu 

Rotszyldów, Jaeger, za sprzeniewierzenie 
1.780,000 marek, skazany jest przez. sąd 
w Frankfurcie nad Menem ua 10 lat wig- 
ziewia. 
"Wiedeń, 5 sierpnia. „Na zalecenia. mini- 
steryam spraw wewnętrznych, rada, sani- 
tarna oglosiła wskazane przez doktorów 
Kahlera i Nothnagła, środki zaradcze prze- 
ciw cholerze. Rada. galeca trzymanie się 
zdala od wydzielin chorych na elołerę, de- 
ziufekowanie rąk przed jedzeniem i piciem, 
piecie wody przegotowanej, unikanie zabu- 
rzeń żołądkowych, picie wina czerwonego, 
koniaku, rama z wodą przegotowaną, w ra- 
zie zaś zapadnięcia ne cholerę, wlewanie 
roztworu taniny, w adini asphysticum 
wstrzykiwania natrium carbolicum, natrie 
chloratum i soli da gotowania. Przestrze- 
gają nadto przed zaziębieniew sią i t.d. 

Budapsszt, 4 sierpnia. W Hodos pod 
Preszburgiem stwierdzony został, urzędo 
wnie wypadek cholery, 

Paryż, 5 sierpula. (Ag. półu.). „Figaro” 
podaje rozmowę pomiędzy Papieżem i przy- 
jętą przezeń na posłaekanin panią Sćveri- 
ne. Leon XIII ty oświadczył, że posłan- 
nictwo kościoła ogranicza się obroną std- 
bych í obroną wlasuą. W obecnej chwili 
pragną pieniędzmi pokonać kościół i za- 
władnąć ladem. Ale anj Kościół, ani lad, 
nie podda się. Kościół nie dąży do zaj- 
mowania się polityką i panuje tylko nad 
duszami. W końcu Leon XIH-ty wyra- 
zil się z naganą o tych kaplanach, którzy 
nakłaniają alzatczyków i lotaryńczyków 
do wyrzeczenia się ojczyzny; dodał wresz- 
cie, że kocha Fraucyę. 

Paryż, 5 sierpnia. (Ag. póła.). Polo- 
żenie sanitarne na przedmieściach pary= 
skich poprawia się, z. wyjątkiem Argen- 
teuil, gdzie, wedlug krążących pogłosek, 
było w zeszłym tygodnin około stu wf- 
padków śmierci, poprzedzonych wymiotami 
natury cholerycznej i gorączką tyfusową. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszińwa, 5-g0 sierpnia. Wakala krót. tera. na: 
Barlin (2 d.) 48 42/4, 05, 07/4, 10, 12*/, kip; Lomtyu 
(3 m.) — — — — kup; Paryż (łu d) 39.00, 05 
kup; Wiedeń (8 d) — = — kup.; 4%, listy li- 
kwidacyjne Królestwa ponse daże 90,25 żąd., 
— kup; takież małe 99.00 żąd, —— kup. 
5%, ruska pożyćzka wschodnia If-ej emisyi 103.50 

kup, [iej emisyi 104.75 żąd., 
salacheckiego 
ruska pożyczka premiowa 
kup; takaż x 1466 r. 
kyczka wówuętrmia sa 
kup. takaż seryi Ill-ej 
listy zastawne mismskie 


zn eż małe 
p. -ej 38) 

małe 102.90 żąd., 102.70, 75 kup., c) 

j= , —— kup; A'e listy zastawne 

miasta Warszawy ]-oj seryi 102.70 żąd,, —. - kup, 

[l-ej soryi 102.70 fyd, —.— kup., III-ej seryi 102.70 

M kz 102.13, tął., F 

$ —— kup. 

; DUŃ oBligi 


— y 


Ea) 
—— kup. Sh 


176 żąd., —. 
Fej karri loda 103.: 


Pti-ej seryi 


—— kup; 


tyl 1 
BĘ > 


—— 


Tasis “Berlin KIM 
iedeń 4%, Petersburg 


potrąceniem B5%,: jmaxkia 
maraz. 1 i II 1626, Łodzi 124.0, listw. likwiJacyj 
07,6 pożyczka premiową L 29.0, I! 187.4 


Warszawa, -go sierpnia. Targ na placu Virtos 
skiago, © je, ard. —, oł Tdohra 700 - 
wyborowa — — — nyti 
73 435—450, wadliw= —- 


gryki 
dha, — — 
z akrów e a — iasol 
bay —— s pad, iniia 
Domieziowo pananiog. 200, żyta GIW, Jęczmianu. 
— ow polnego — koroya - 


sà 300, grochu 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
|Z dnia 4 | Zdnia 5 


Gistda Warszawska. 
Zapłacona 
Za weksle krótkoterminowe 


sa Berlia za 100 ar, . , . .| 4802 
ma Londyn m l. | | 7. kii 
È m IOD de: pp „| (38 
ną Wiedeń 1a 00 D. ża 8230 6256 
Żądanó z końcem gieldy 
= Za papiery państwowe Í 
ty likwidacyjne Kr. Pol, àrob. 
Risia požycska wschoðiis , . 15:50 103.50 
Aja pot. wewn. . . -| 947; 94.75 
Listy zast. ziem, Seryi T duże. [16325 | 103.30 
m " » Til małe,l1ez9g | 108 — 
Listy zast. m. Warsz. Sar. I. . | 102.70 pom 
x v Y Er 
Listy Kot. m. "Łodsidaeyi dinal Z 7 ga 
" AL; « z = 
4 r n att L SE 
Giełda Borlińska, 
Banknoty ruskie mj 1093 + 207.60 
n Be dostawe. a | 207. 
Dyskouto ptywatue . . gd OEWYJ ry 


UŁIENNA STATYSTYKA LUDNOSCGI. 
Ewanglelloy: Dzieci do lat 15ta zmarło 4, w 
liczbie obłopców 2, duiawcząt 2, dorosłych r 
w tej liczbie mężózyzn 2, kobiet —, a misnowicie: 

Karol Rother, lat 63, Gotfryd Preis, lut 54. 
Starozakonni. Dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w t 
liczbie chłopeów 2, dziewcząt 2, Moniyi g 
w tej liczbie mężczyzu 1, kobiet 1, n mianowicie: 
pa pneg lat 25, Icek Genoch Gliksmanti, 

at 16. 


s LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Grand Hotel, M. Schovin z Galaczu, K, Peck z 
Moskwy, A. Mazlumow z Symferopola, A. Strous £ 
Wiesbadenu W. Małkowski z Warszawy, Krasny 
iLempert z Odesy. 

Hota Viotoria. K, Dembowski z Grabowa, J. Ur- 
bańczyk z Osieka, P. Masłow z Sieradza, A. Miłow 
z Tyflisn, A, Rudych x Owrucza, Podp. Bitoy 4 
Włocłąwka, L Haudzumow z Mozdka. 

Hoth Polski. M. Lewinschn z Dynsbarga, F. 
Mertz z Nowogroda, S. Kobn z Warszawy, L Gifs 
lar z Grodna, Wolski z Witaszówicz. 

9 ri mtret? gł re a i y Galowe 
ski z Warszawy, J. Blam z Rygi, J. Spooner s 
Notingahm G. W. Okaforth z New- Brightown. 


Rozkład jazdy pociągów, 
PE Z Y GC HA O D Z ą 
_ Godziny | minuty 
1/04] 8|12] 9142] 4/46] 8/58] 19/46 
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Koluszki > . 
Skierniewice. 
Warszawa . . 
Aleksandrów. , 
Piotrków. . . 
Granica «4 . 
Sosnowice. 
Tomaszów . . 
Iwanzród 4 Iwan. 
Dąb. 


> grubszym 
godziny 6-6j wieczorem 


, 


"W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM 
B. Wilkoszewskiego 
w Łodzi, "prsaż Meyera, 


Oglądać można codziennie 0d 10-ej rano do 6-cj wleczóróin. 


zw Można kupować na raty 
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) SPRZEDAŻ OBRAZÓW OLEJNYCH 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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4 gan honor donieść, iż iż  dła-dogodności S Szanownej Klienteli, mój HANDEL WIN i TOWARÓW KOLONIALNYCH połączyłem z siecią | TELE 
FONICZNĄ, i polecam się do usłag, zapewniając wyborowe towary tak zagramiczne jak i krajowe z niw sy p ium l pochadza, 
ras sumienna i szybką obsługę. Z poważaniem VF. IŁ. Wężyk. WRZ 


Teatr Łódzki. | EN anap lee oaa panienka „||  Tomerzystwo wzajenneśo ubezpieczenia a żydę 


ogrodzie Sellina, wić poważne rokomendacyć, poszuka 
W rw" SozkS ul. ga orze BY: 4 59, dom mne Mine- e miejsca rip ge m 00 0a 2 4 W-YORK. K í w 
beg g Lorensa. wanie. może zaj ospodarstwem "HyS 
W sobotę, dnia 6 sierpnia r. b. |sztuczne zby: ©, Operneye bes bóln|iomowom w po a domu, "albo wychowa- 7; | E 


IL yystęp gościnny | -pa ponot Manka aaota (gae zagrali a m aE "Adres" w tlgiutya: SYSTEM. UZBIERANIA ZYSKÓW 


Julia Jezierska 


przelożona peusyi żeńskiej 4 Klaso- 

wej w m. Łodzi, 
zawiadamia Rodziców i Opiekunów, 
że zapis uczeunie w jej zakładzie 
rozpoczyna się dnia 27 lipca (8 


432 - T5j1 początki ki. Adr admini 
Tekli Spean PR E EE 8 OOS zapiowadłośy iy roba 1872 
artys t kowski = N TY 

tki teatru krakowskiego. | LEKARZ-DE STA Przykłady w roku 1892 osiągniętych rezultatów: ` 
B. Klinkovstey n N Dm wypadek śmierci o składkach dożywotnich, wystawione w wię. 

alica Piotrkowska X 260 (35 1), dom T. BO" Kapital: ra. 4,000. Süme niszczonych składek, ro. 4904. 
A poem Leczy wszelkie ehoroty ja- Umowa może być obecnie zerwaną i wartość polisy w gotówcę LA 

, wyrywa aęby za pomocą gazu nosi rs. 3,515. 
Melodramat w 4 aktach ze śpie- eoma npl oraz wprawia. A salem: za każde 100 rubli wpłaconych składek, Towarzy: 
wami (akt 4 w dwóch odsłonach), jasi i plomkaja, Przyjmuje od stwo płaci gotówką rubli 125. 


—l iod 


z muzyką A.--Sonnenfelda;-orygi- 6 po poł. s 1489 - Ojsiepnia). 1619—8 2 e na wypadek śmierci o 20 rocznych składkach, wystawiona 
. — „> w wieki 
nalnie napisany przez Pawla Koś: WANIK dlą zwier t I wzoro-| Zawiadamiam Szanownych Rodziców, że Kapitał: r rs. . Suma niszczonych składek, rs, 14,332. 
mińskiego. LĄ wa KU-|na pensył mojej rj más Wyć obecnie zerwaną i wartość polisy w gotówće wyn: 
pst ZNIA Angielska Prz ta- si ra. 20,676. 
ch DRY ael tel kaain ofe i psy i R r A DAAA kurs nauk A zatem: za każde 100 rnbli wpłaconych składek, Towąrzy. 
à drap w każdym czasie, Prawidłowa i trwałe|ną rok szkolny 1892/3 rozpocznie się dniaj tv płaci w gotowiźnie rubli 144, 


3) Polisa na ubezpieczenie mieszane o 20 rocznych składkach, wysta- 
wiọpa w wieku 30 lat. 

Kapitał: rs. 10,000. Suma wiszezonych składok rs. 9,700. 

Umowa jest arih «199 i Towarzystwo płaci gotówką rs. 16,476. 


Stefan Przygodzki p. Dobrzański 
Wanda, p żona pai Staazkowaka 
Antonina, ich bratanka . 

Michał Porębiak, ko- 


kneia koni, nl. Milsza X 821-a. 
222-160 Warikoff I Kwaśniewski. 


ZAKŁADY KĄPIELOWE 


28 lipca (9 sierpnia). Klasa 4 otwartą 
będzie 20 sierpnia (1 września). 


Weofila Schmidt 


al . Jakubowski A zatem: za K e rubli 100 wpłaconych składek, To à 
Barsi faki pokątny "Ra 2 lica Plotrkowakag 62, dom EE stwo wypłaca w gotowiźnie rubli 17 70. p AP 
p- Trapszo. . a Źwrócić bależy uwagę na tę okoliczność, że Towarzystwo przez tały 
Baaai P- E, > We wtorek, d. 27 lip- ciąg lat 20-ta miosło ryzyko na wypadek śmierci za kapitał ubozpieczuny, 
Aviela, jego siostra Śr s. ex pianę ME Kapitał gwaraucyjny w dniu 31-ym grudnia 1891 roku 
r at ll, wyszedi z domu boso, baz 
ko 2 — aE prz PORA KĄPIELOWA czapki, ” cajgowem ubrania i do- Rs. 265, 748, 78361. 
* ez Ea maj od 15 maja do 30 września. tychczas niepowrócił Ojciec zagi- ny gwaranoyg dla bezpieczeń W Cesarstwie pra saam zawar- 
+ n w 
Malinowska $ ni i Sowikowika Kąpiele, E raria Kasyno, nionego prosi, ktoby wiedział gdzie M we wal er ym kwietala 1562 z zz 
Pietrusińska ni Szymborska eatr, 166—18 |się wyżej opisany znajduje, aby ra- 
à 4 "Maliszewski czył dać znać do Józęfa Zielińskiego, Rs. 2 ,421,148.36. 


Towarzystwo odpowiada ża wypełnienie swych zobowiązań 


zo CAŁYM SWOIM MAJĄTKIEM. =f uuis-—w 


Osoby, pragnęco się zapoznać x rezultatami, jakie mogłyby osi 
przy zawarcin ubezpieczenia w ich obecnym wi "podła tug systema at 


tek 
k 
Antar | godzkiego p. Łagowski 
1 maj głucho- 4 Wi DE ||imemoeencan Obwieszczenie. 
nia zysków, zachcą się zwrócić do PP. Agentów lub do biursgoddziału war- 


y Szymborski 
Policyant p. Strzałkowski ankśuter tenbit Dyrekcja Parrin A Kredytowego $ 
szawskiego. 
Balsam rygski. W zastosowaniu się do 22 Dyrektor Odiziała Warszawskiego IK. Radkiewicz. 


ulica Średnia Nr. 45. 1624— 


Stróże, goście, kowale, terminato- 
rzy. Rzecz dzieje się ia Pradze 
bik Vermontk włoski. Ustawy, podaje d 
Y, Po aje do powszechnej wia- 
Wina czerwone ed 40 kop. bu-|domości, iż zażądane zostały po- warszawa, Plac Baski Nr. 5.—WILNO. ulica Wielka. 
telka życzki na nieruchomości; 
: pod X 469, przy ulicy Wscho- 


i 
Wina va garnee od Pęk 00.) nij, prama Hermana Prawie PREIEI EIEIO EDEDED 


Koniaki francuskie i ruskie, ja-| pożyczki pierwotnej rs. 11,000: d 
ko środhi wzmacniające, |2) pod X 742-e, przy ulicy Wól- Polecam WÓDKI: 


poleca czańskiej, przez Fryderyka i 
HANDEL WIN 


Emilię małżonków Kiibn, BR 


opi aaa sa |  Anticholeryczną, 


nF x pg | tet í ti [ 819-i, przy Szosie Milsza, przez s 
PRODOR y LU zit wysi terae onei e Alpenkräuter-Magenbitter, 
W niedzielę, dnia 7 b. m. ful, Południowa Ni, 11 (nowy).| „ Piefwotnej rs. 10,000. 


‘KONCERT PORANNY. 


Po południu 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzie- s 
leniu zażądanych pożyczek Stowa- 4 M. Sprzączkowski 


a 1091 —4 
Jest do ODSTĄPIENIA z powodu wyjazdn rzyszeni zechcą przedstawić Dyrek- 

cyl w przeciągu dni 14 od daty wy- w Lodzi, ulica Piotrkowska X 501. 

1625—2 


sklep Kolo ach drukowania niniejszego obwieszcze- 
no- S (8) y Wez 25 lipca (6 siepnia, r. <3-C>€><€3©BOE€+€3><€3>€><3) 
K 0 1 C c r t. zaa warunkach, w 22 Knee Droktaje "R. Mitek: i 


missta, zdr od lat 10-cin. 


Ging goa it WUSW Malisnic| Dyrektor Biura: A. Roseki TABELA WYGRANYCH 


kapeli wojskowej. 


DG WENECKA. 


Ogród będzie m jaya 6 a: 
rozmaltszemi lampionami i bengal- 


ZGUBIONO Poszukuje się do nabycia używana| w pierwszym dniu ciągnięnia 1-ej' klasy 159-ej Loteryi klasycznej. 


Dnia 5go sierpnia 1892-go roku. 
„kartę pobytu, Maszyna parowa |, m swą e 12 W Tia taia A 
hte aną z magistratu miasta Ło- x sila 4—6 koni, będąca w dof z s00 na 2 us T. Po r 100 na 4X 96t 16 
na imię Józefa Krall. wał ROSA do|j222 12944 17112 25558 21834 zza, Po rs 50 na NX 902 1556 1906 2304 25l 
brym stani p 2295 3308 3701 3785 4647 4679 6968 8806 BIO 9727 10481 10805 112553 1M2 
rei znalazca raczy takową |niej kocioł parowy. Oferty z do-|12974 14344 16571 17917 17925 18063 19357 21383 22954 2300. 
złożyć w tutejszym magistracie. |kładnym opisem tak kotła jak i 


(278 SĘ) EA 7 1618—1|maszyny, z podaniem ceny, Upra- Po rs. 30 wygrały MV: 

ejście op. 3 zieci kop. 10. | NN pa O sza się nadsyłać pod adresem; y " 

EE Tor cyklistów służ Droga py Fabryczno- |K. ni Vetter_Lubliu. 1617—3—1 BT sisi Pe. AE AC gc nc te» 
a. azna- BaoRocaoaa | 76] Ala 88, 70 83112501 69) AI aa a 

nego, bez 0 mj Z powodu oświadozeni | Droga “Droga Żelazna Fabryczno- 26 | 88119941 

łac Ada ZK a ac" EEEE ct 

e 5 achtow: tawa za 12 d odbi È. 

i 1614—1_ | dnia 10 (2) lipca r. Pa Droga Zalni ly. Rham o zagubienie aiat Nec 443001578 


(2 MEZEM IŚ 
sd , > na Fabryczno-Łódzka podaje do wiado-|frachtowego Warszawa-Łódź za 3 29920 
„* Ogród Bendorfa. mości, że pomieniony duplikat listu trach-|z dnis Tao kwieiniar. b., Droga Żalazaa 

E CODZIENNIE i (Oee ugaja. 48 Miaważny. 1605-3| Fabryczno-Łódzka je do wiadomości, 


. : KON CER T że pomieniony duplikat listu ow 


nznaje za , nieważny, P 
$ _ Steidla- + Ulpsta. 


W duia 1, b. m. ZGUBIONO 
ortmonstkę  LEKARZ-DENTYSTA 
nas | P ę Edwarda Rejcom - Haberfeld - 


22.52 188 
w której. znajdowało się około 40 
Szybka p 7 awa góre zaj Łaskawy  zualazca|alica Piotrkowska X 59, dom S-rów Mi- 
- się pangs ME. G. w mo neberg, obok W-go Lorenza. 
ep y zwrócić takową do, admini" | gęzy, plombuje i wstawia zęby sztuczue. 
śtracyi Dziennika. 1597—1 Oporacye bez bólu pomocy.. tlenknj1100,2632/4$. 
TW wyn) E SP 2 Kok 


Mez. K. Poznańskiego. i 


|, M. Engel 3 |: i 
z” -1616— 
WWO A ; > 1432 1815009 
? a 46 
Daleszyńską 


Ostrzegum, nby weksli tych nikt nio Przełożona 6: klasowego Za- 
pa gäyż odpowiednio  ostrzeżeniejł k tady Naukowego Żeńskieg», 


181 10454, 72 
Dzi 1369 Bo 1 2,7555 10521) 
Ez. A. Mindel, sg m 13-9—1 S7las0l ses] 6| SE gi 


Wydawca Stefan hossuth. — Redaktor Bolesław Kaieboniochi: Jossozeno Iiezsypow 26 [wau 1893r. W drukarni „I a KOR 


"|." =" "R 1 "EM zza m p p" 


